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tla Golgote, duszo, śpiesz! 

Tem meżwasiem stara się również tegoroczny czas pas 
syjny zwrócić nasze myśli na Rrizyż naszego Zbawcy, Zawisł 
on bowiem na Orzewie zbańbienia, niby wytzutet społcczeń= 
stwa luozłicjo. Cóż On zawinił, je na trzyju cierpiał i stos 
nat? Coi ten frzyż ma znaczyć? Test on znafiem naszego pos 
jednania 3 Bogiem. 

Przypattzmy się tym najbliżej Jezusa stojącym uczniom. 
Najpierw pierwszemu 3 nich Piotrowi. Ten, pomimo, że przy: 


tzetał szumnie gotowość dzielenia śmierci 3 Jezusem, w chwi- 


acb trytycjnych Orzemał w Getsemaie, uciełał przed zdrają, 
w Porcu w Oziedzincu najwyższegdo tapłana zapart się swego 
Zbawey, przeo ttórym dawniej. był wyznał: „panie! Ty masz 
słowa żywota wiecznego. Był to niezaptzeczenie upadel i 
grzech. Ale Piotr, uderzony wztofiem Jezusa, przerażony 
zoraoąq pana, oddala się w zacisze i dotzto płacze. Strucha 
i szczery żal dopomoqły mu do tego, je umierający Jezus na 
Przyżu zdładził i ten jego grzech, pojednał duszę jego 3 Bos 
diem, a Piotr w dien Zmartwychwstania należy do pierw- 
szych, ttórzy witają swego Dojednawcę i Pogromee qdtzechu 
i śmietci! i 

Teras przypatizmy sie ostatniemu 3 uczniów, Judaszə= 
wi. Ten również wyparł się swego Mistrza, zdradzi Bo, a 
to przefupstwem i pocałunkiem. Lecz nie zapłatał qotzto. 
wro? Jezusa na nim nie spoczął, w fońcu stazanie Jezusa 
na śmierć, to znaczy, łe stutfi z0rady nie wzruszyły go. qoyż 
3e swemi 30 stebrnitami nie poszcół Judasz do fapłanów 
i starszych ludu i nie wyznał: „Jdtzeszyłem, wydawszy Frew 
niewinna“ i nie przyjęte pieniądze nie porzuca w tościele, a 
stamtad nie śpieszy do Jezusa! Rie! tego on uczynić nie 
mógł, bo swą z0radą zbyt Oalefo odcpcbnął oò siebie nies 
winnego jbawcę! Poszedł w śmierć samobójczą. Boy Jezus 
zmartwychwstał, a piotre witał Bo radośnie, Judasz qnil! 
Rie Oostąpił pojednania! Było Ola niego 3apóźno! 

' szelii nasz grzech jest zdradą, wyłonaną na Jezusie. 
Zorata ta może przybrać wielfie rozmiary, a mojną 3 Otoqi 
dtzechu tychło zejść w szczerej słrusze. pamiętajmy o 30ra= 
dzie Piotra i Judasza, pośpicszmy pod Ktzyż jbawiciela, 
porzućmy swe qdrzecbhy, szułajmy u Riego pojednania, aby nie 
było zapóźno! Amen. 


„atiej mowy używał Kopernif. 


Sie wszyscy może 3 naszych Czytelników są przetonani, 
że wielti astronom, ttóry dowiódł, że ziemia obraca się wo- 
foto słońca, jeden 3 najwiętszych mężów, jatieqo ludztość 
wydała, byk Dolafiem. Niemcy bowiem pragną uważać go za 
swego zioma. J nic dziwnego — nie byle chlubą jest mieć 
tafiego robala, jat Mitołaj Ropetnit. 

W poemacie, ttóry oo tilfu tygodni Orutujemy, mamy 


przeostawiony Ootładnv żywot tego męża. Etórego tołysła 
stała nad Wisłą, w Toruniu, a ttóry więtszą część Życia 
spedit na Matmii i Mazurach. 

Jaticj mowy używał w życiu potocznem Ropetnit — do 
tątiej narodowości się zaliczał, To jest zrozumiałe. Księgi 
swoje pisał po łacinie, a to dlatego, je wówczas jeszcze Us 
tarty był w całej Europie zwyczaj, że tylko w tym języfu mos 
żna było Orutować, a w szczedóliości tsięqi nautowe. W 
„Rocznifu astronomicznym na tot 1924 pisze znatomity a= 
stronom polsti, prof. Banachiewicz 3 Rratowa, ie prof. Bits 
fenmajct, badający pamiątti po Ropernifu w szwedyłiej unis 
wersyteckiej. bibliotece w lpsali, znalazł falen0atrz, opracoz 
wany przez Ropernita. Ra tartce paźodziernitowej rotu 1505 
znajdują się Owutrotnie refa astronoma napisane słowa: 
„Do? pomagay.* Byly to widać pobożne westchnienia uczoż 
nego Psię03a. 

Profesor Eoś, znawca i badacz języła polstiedo, utrzye 
muje, że forma Bot, zamiast Bóg odpowiada żywej mowie 
ówczesnej, całe zaś wyrażenie w języfu Ozisiejsjym znaczy: 
„Siechaj Bóg pomaga.“ Jnnego znaczła w wyrazie Bóg 
Ropernit napisać nie mógł, oyj wówczas jeszcze nie umiano 
w piśmie oznaczać samogłosci ta. zwanych pocbylonych. 

Człowiet, ttóry myślał po polsfu i Boga po polstu 
3 głębi duszy wzywał, musiał czuć się synem tej ziemi. 


7 RO pe tmit. 
DoBończenie. 
II. 

Śdy w Staucnburtu dzwony żałobne 
Smierć Ropcunita zwieściły, 
Cud, co go tochał, mieszczaństwo drobne 
Płucze u jego moqiły. 
Bo to był wielti dobrodziej ludu, 
Opiefun sieroty, wdowy, s 
Lefar3 cudowny, nie s3c3¢03i} trudu, 
Do postug zawsze gotowy. 
Pustla się wielfa po nim została, 
Rditwią wszystłie pamiątki, 
4 grób ubogi luoność zwiedzała, 
By uczcić śmiertelne szczątti. 
Dopiero fieoy Rromer uczony 
Bistupią posiadł stolicę, 
Ra grób zatlęsty, pleśnią omiszony 
Słożył 3 marmuru tablicę. 
Taf przeminęły wieti! Zmian wiele, 
Maj wielfi był zapomniany, 
Jaleowo jeszcze w miejstim Pościele 
Wiedziano, gdzie pochowany. 
Ale naula, wozieczna mistrzowi, 
Wznosi się w jasne wyżyny, 
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Wie, co jest winna Ropetnifowi, 

Czci go i wieńczy w wawtzyny. 
Sadnym postrachem niczwyciężona, 
potwierdza bieg planet stały 

W siad wielkich badań Repletu, Newtona 
J Salilcusza chwały. 

Ropetnit pierwszy w dostojnym rzędzie 
„jest ojcem nowego zwrotu, 

W najdalsze wieti słowionym będzie 
Woftywced ziemi obrotu. 

po trzech stuleciach ludztość Oojrzała 
Pragnie go uczcić pomnitiem, 
Sptjecja się, Fomu przypada chwała 
Doszczycić się Ropernitiem. 

Miemiec, co wszystfie posiadł rozumy, 
5 wszysttich denjuszów się chwali, 
By otumanić naiwne- tłumy, 

Chce do mieć w swojej Walballi. 

Ka to i w polstim uczonym świecie 
Budzi się uczucie gniewu, 

Mimo nicdawne stodie zamiecie, 

Dział tytu i frwi przelewu. 

Wjczyste hasto w sztole i w donu 
Brzmi zgodnie traoycyj szlafiem: 
„(asz jest Ropetnit! Mimo toz;dromu, 
Dn żył i umarł polafiem!* 


Sprawy polityczne. 


Polska. W dniu 20 marca r. b. Rada ministrów od- 
była nadzwyczajne posiedzenie, na którem pan prezes Rady 
ministrów i minister spraw zagranicznych zdał sprawę z sy- 
tuacji międzynarodowej Polski w związku z obradami Ligi 
Narodów w Genewie. 

Francja. Oświadczenie nowego rządu głosi, że ga- 
binet prowadzić będzie politykę wewnętrzną poprzedniego 
rządu, dążąc do zapewnienia spokoju i porządku w kraju. 
Rząd ubolewa z powodu odroczenia sprawy przyjęcia Nie- 
miec do Ligi Narodów, podkreślając wszakże, iż dzieło Lo- 
carna istnieć nie przestało. Deklaracja kończy się wezwa- 
niem wszystkich republikanów do pojednania się. Izba de- 
putowanych przyjęła oświadczenie powyższe do wiadomo- 
Ści i uchwaliła rządowi Brianda votum zaufania 361 głosa- 
mi przeciw 164 głosom. 

Niemcy. Na posiedzeniu Sejmu pruskiego z okazji 
debaty nad budżetem poszczególne stronnictwa wypowie- 
działy swe poglądy na politykę zagraniczną Niemiec. Przy- 
wódca niemiecko-narodowych, Winckler, oświadczył, że de- 
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legaci niemieccy powinni byli w Genewie cofnąć natych= 
miast podanie Niemiec o przyjęcie do Ligi, skoro tyko o- 
kazało się, że mocarstwa Ententy zamierzają wprowadzić do 
Rady Polskę, w celu udaremnienia akcji niemieckiej, zdąża- 
jącej do obrony interesów mniejszości niemieckich zagrani- 
cą. Polityka rządu przynosi Niemcom klęskę polityczną 
przez zepsucie stosunków z Rosją, Włochami, Hiszpanią i 
krajami Ameryki Południowej. Polska natomiast, oświadczył 
Winckler, wobec której Niemcy miały zyskać swobodę dzia- 
łania, znalazła powód do zgłoszenia nowych pretensyj i o- 
trzymała nowe gwarancje dla swych granic. Partje, należące 
do koalicji rządowej, zgłosiły przez swych mówców krótkie 
deklaracje, zaznaczając, że dyskusja nad sprawami polityki 
zagranicznej w parlamentach poszczególnych krajów związ- 
kowych nie przynosi korzyści ogólnej polityce Niemiec. 

Szwajcarja. W myśl ostatniej uchwały Ligi, zwiek- 
szającej skład stałej komisji doradczej Ligi Narodów do 
spraw wojskowych przez dołączenie do niej przedstawicieli 
państw, zasiadających w komisji przygotowawczej konferen- 
cji rozbrojeniowej, sekretarz jeneralny Ligi Narodów zapro- 
sił rząd polski do wyznaczenia rzeczoznawców do komisji 
wojskowej, która będzie obradowała jednocześnie z komisją 
przygotowawczą konferencji rozbrojeniowej, Rzeczoznawcy 
nowopowołanych państw będą uczestniczyli w „obradach na 
równych prawach z członkami komisji, dawniej powołanymi. 

Anglja. Czternastu posłów konserwatywnych zamie- 
rza wyjechać około 20 kwietnia do Rosji na miesiąc lub też 
i dłużej. Podróż ta przedsięwzięta będzie za wiedzą rządu, 
lecz nie z jego inicjatywy. 

Danja. Duńska królowa matka umarła. 


RZECZY CIEKAWE. 


Porwanie królowej cygańskiej. Obozująca 
pod Lodi we Włoszech północnych banda cyganów znaj- 
duje się — jak donoszą z Medjolanu — w podnieceniu o- 
gromnem, gdyż „królowa“ ich, piękna Iwanowa Paraskowa, 
zbiegła w towarzystwie cygana, który powrócił z Ameryki, 
dorobiwszy się tam majątku. Paraskowa była bóstwem swe- 
go plemienia i nazywano ją powszechnie królową. Frank 
Karsłow, cygan, który ją porwał, kochał się w niej już przed 
łaty, gdy był jeszcze biedny i koczował z obozem swym, 
uprawiając zawód zwykły kotlarza i grajka na skrzypcach. 
W końcu, nie uzyskawszy wzajemności pięknej rodaczki, o- 
puścił obóz i wyjechał do Ameryki. Tam osiadł w Nowym 
Jorku i zajmując się kotlarstwem, doszedł do znacznego ma- 
jątku. Widocznie jednak obraz ukochanej nie wywietrzał mu 
z serca i, choć rminęło już lat coś kilkanaście od chwili, gdy 
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Niezwykłv Indjanin. 


W Polsce bawi podobno indjanin, którego matka była 
Polką. Dzieje tego człowieka przypominają najbardziej nie- 
prawdopodobne opowieści. A jednak, mimo niezwykości, 
szczegóły jego życia są prawdziwe. Oto przed kilkudziesię- 
ciu laty do brata, osiadłego w Ameryce, w Stanach Zjedno- 
czonych, na pograniczu Meksyku, wyjechała nauczycielka 
z Poznańskiego, p. Laskowska. Laskowska przybyła tam 
w czasach, kiedy odbywały się zacięte walki między bia- 
łymi i czerwonoskórnyimi. Oto pewnego dnia na fermę Las- 
kowskiego napadła wataha czerwonoskórych Indjan z mek- 
sykańskiego obszaru. Zabudowania puszczono z dymem, 
mieszkańców wycięto w pień, ocalała tylko z pogromu dzię- 
ki swej urodzie młodziutka Laskowska, którą wódz indyjski 
uprowadził z sobą w niewolę i pojął za żonę. Złotowłosa 
Polka zapanowała dosłownie niepodzielnie nad całym szcze- 
pem, a waleczny wódz ubóstwiał ją do szaleństwa. 

Po roku powiła syna. Nazwała go Jankiem. W smęt- 
nych kołysankach w rodzinnym języku Śpiewała o tęskno- 
cie za ojczystym krajem, karmiła swego Janka baśniami o 
Polsce, wszczepiała w jego serce miłość do nieznanego kra- 
ju, uczyła polskiej modlitwy. Tak było do piątego roku ży- 
cia. Z tą chwilą Janek, jak przystało na syna wodza, zo- 
stał oddany pod opiekę męskich wychowawców, a tylko 
wieczorami wpadał do namiotu matki i powtarzał za nią w 
dalekim, dziwnym języku, słowa pacierza, 


Tak dorósł do lat dziesięciu. Biegły był już w sztuce 
wojennej i łowiectwie, odznaczał się nadzwyczajnym, iście 
indyjskim sprytem i nadludzką odwagą. Nic dziwnego, że 
stał się bożyszczem i dumą walecznego ojca — wodza. 
Matkę uwielbiał. 

Aż po pewnym czasie, podczas zatargu Indjan z Mek- 
sykiem, obóz został otoczony przez wojska meksykańskie, 
a Indjanie wycięci prawie do nogi. Wódz, nie chcąc zosta- 
wiać na pastwę Meksykańczyków ukochanej żony, zabił ją 
jednem pchnięciem noża, co widząc syn, w odwecie za u- 
kochaną matkę — rozpłatał toporem ojcu głowę. W tym 
momencie wpadli do szałasu Meksykanie, rozbroili chłopca 
i wzięli go do niewoli. 

Minęły lata. Prasa rozgłosiła zajście, lecz nikt nie wie- 
dział, do jakiej narodowości należał „Indjanin*, dopiero e- 
migrant, ks. Kamiński, po powtarzanym pacierzu poznał je- 
go pochodzenie i po pewnym czasie odesłał „Janka* do 
brata matki, nauczyciela w Poznańskiem. 

Janek dorósłszy, brał udział w wojnie i dzielnie się 
spisywał, walcząc po stronie Polski. Zawsze cichy, nie ubie- 
gający się ani o nagrodę, ani o rozgłos, jest dziś osadni- 
kiem wojskowym i gospodaruje na swej działce na kresach 
pod Baranowiczami. 

Oto są dzieje Indjanina, który miał matkę Polkę i któ- 
ry, dzięki jej wychowaniu, powrócił do Polski. 
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pożegnał się z lądem europejskim, pewnego dnia porzucił 
Nowy Jork i niedawno, odnalazłszy swój obóz, znów przy- 
łączył się do niego. Teraz jednak miał już czem zaimpo- 
nować pani swego serca. To też w tych dniach zjawił się 
w obozie cygańskim piękny samochód z szoferem. Paras- 
kowa i Karslow wsiedli do niego i od tej chwili ślad po 
nich zaginął. Z początku sądzono w obozie, że zamożny 
cygan chce tylko uraczyć królowę przejażdżką samochodem, 
gdy jednak doba minęła, a zbiegowie nie wracali, wszelkie 
zaś poszukiwania przez rozesłanych gońców nie dały wyni- 
ku, rozpacz wybuchła w obozie, a król jego, Spirydjon 
Krypton, zawiadomił o ucieczce kwesturę w Medjolanie, żą- 
dając ujęcia zbiegów. Paraskowa bowiem nie zapomniała 
zabrać z sobą wszystkich swoich klejnotów, a puza tem 
pięciu tysięcy lirów w papierkach i tyleż w złocie, pienią- 
dze zaś te stanowiły wspólny majątek obozu. Karslow 
wszakże i Paraskowa posiadają paszporty zagraniczne, za- 
pewne więc już dawno przekroczyli granicę Włoch, gdy 
wiadomość o ich ucieczce dotarła do Medjolanu. 

Jubileusz w Iwiej klatce. W tych dniach ob- 
chodził w Monachjum rzadki jubileusz znany pogromca 
lwów, Siegfried. Oto minęło dwadzieścia pięć lat od chwili, 
w której wystąpił na arenie cyrkowej, jako pogromca lwów. 
Setki wielkich drapieżnych kotów przeszły przez jego ręce, 
a choć nieraz był przez niebezpiecznych swych pupilów po- 
kiereszowany, to jednak dotychczas uszedł losu tyłu innych 
swych poprzedników i na przedstawieniu jubileuszowem bu- 
dził, jak zwykle, podziw swem panowaniem nad gromadą 
wspaniałych okazów „króla zwierząt.* 


A fraju t ze świata. 

Działdowo. Towarzystwo Gimnastyczne „Solok“ 
utządziło w niedzielę dnia 14 marca przedstawienie amatote 
stie. Ra wstępie powitał gości i Sofołów p. Rowat 3 Po- 
znania treściwem i ðo serc ioqcem Ołuiszem przemówieniem. 
Rastępnie odedrano arcywesołą tomedję p. t. „gatalna sza- 
fa." Glowna treścią przedstawienia była walla francusta 
i bots anqielsti. do qodziny 1 00 6 po połuoniu odbyło się 
strzelanie o nagrody. Pierwszą nagrode otrzymał fapral Ro» 
łacz, drugą p. Edward Ruchisti, trzecią p. Jaeqetthal, czwarte 
tą p. Sifodem Rucińsfi, piątą p. Ulojzy Małłowsti. 

— Stowarzyszenie Śratniej Pomocy przy państwowem 
Seminarjum Gauczycielstim wyświetliło w tych dniach w tinie 
Apollo film „Rultura Ciała" — film, ttóry zwiastuje pano= 
wanie nowych pogladów życiowych. Powinniśmy nauczyć się 
szacunfu i fultugola własnego ciała, pamiętając, że sptężys 
stość cielesne ożnacia radość serca, utrwalenie pojęć moż 
talnych i spotędowanie żywotności. 

— Widotówłi miasta Działóowa. Staraniem Wyda- 
wnictwa „Gazety Działoowstiej* utazały się pierwsze pole 
stic widołówii miasta Działoowa 3 polstiemi napisami i 3 
najnowszemi widoczłami. Dtrzymać można tałowe we wszyst- 
fich tsiędatniach. 

— Zebranie Rótła Rolniczego w Działdowie odbyło się 
dnia 7 marca w sali „Domu Towarzystw“. Prezes Jabłońe 
sti zagaił zebranie, witając gości i członłów, następnie od- 
czytał otólmifi i Łomuniłaty, ttóre nadeszły 3 qłówneto Za- 
vadu P. R. R.i P. J R. Dozatem o sprawie Walnego 
Zebrania pomorstiego Towarzystwa Rolniczego w dniach 
10 i 11 marea, na Ptóre wybrano czterech delegatów i to 
tych samych. ttóczy zostali mianowani na Walnem Zqroma: 
ozeniu powiatowem Rółct Rolniczych, jafo delegaci do pana 
Wojewody. Uchwalono, by na waruntach, wstazanych przez 
Jzbę Rolnicza w Toruniu i możliwych do przyjecia sprowae 
oué sześć staonitów. Jzba Rolnicza proponuje i zamierza 
połowę zatupionych stadnifów sama potryć, ponieważ stan 
bydła w naszem powiecie stoi na tat bardzo nistiem pozio= 
mie, jat żaden inny powiat na całem Pomorzu. Dalej uchwae 
lono, by sprowadzić sztuczne nawozy, więtszą ilość Orzew 
owocowych I na przyszłe Zebranie zaprosić preledenta 3 tes 
feratem na temat o uprawie roli pod siewy wiosenne. Ra 
tem zafończono zebranie o qodzinie 2 minut 15. 

Uzdowo. Dnia 8 marca r. b. odwiedził niespodzia= 
nie naszą wiostę pan Wojewoda dr. Wachowiat 3 panem 
òr. Szymiańsfim. Mite te odwiedziny wywołały wiclią sym- 
patję òo praedstawiciela rządu naszego. Dowiedzając sztołę 
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naszą, pan Wojewoda dał w podaruntu dzieciom 17 piętnych 
tsiążef. A szczególnie w duszy Dziecięcej pozostały w pas 
mięci te miłe, ojcowstie zwroty pana Wojewody. Po oowies 
Ozinach tych dzieci stale się pytają: „A tiedy pan Wojewoda 
bo nas przyjedzie?“ Sie mmiej zadowolenia wywołały u stas 
tych Mazurów odwiedziny pana Wojewody, ftóry się 3 nimi 
po ojcowstu obchodził, oOowiedzając ich w domach i rozma- 
wiając 3 nimi o gospodarstwie. Pan Wojewoda obiecał dać 
wsparcie biednym i niedołężnym Wazutom, ftórzy 3 wieltim 
zadowoleniem na obietnicę tę czetają. 

Jłowo. Aresztowanie bandy szpiegów w ;Jłowie. 
policja polityczna, ttóra oò miesiąca ślecziła fillu pooejrzaa 
nycb ludzi, ònia 11 b. m. o godzinie 4 rano wfroczyła do 
małego domłu, w ftórym mieszła Cieszewsti, na sttaju wsi. 
Jastali oni przy robocie podejrzanych ludzi. Na stołach les 


sżały gotowe plany, dotyczące fottec ttesowych 3 szczedółoś 


wemi opisami. Znaleziono tam wieltą ilość palnej broni i 
materjałów wybuchowych, jora; specjalne szyfry niemiecfie 
(tajne pisma, ttóre tylko wtajemniczeni i fachowcy odczytać 
modą). Utresztowano: 3l-letniego Rurta Boblmana, miejsco: 
wego mieszłańca, oraz przybyłych 3 Warszawy 2 ajentów, 
przy ftórych znaleziono 5000 złotych, Uresztowanych osa030= 
no w więzieniu na pawiatu w Warszawie. Policja politycze 
na watszawsta wraz 3 delegowanym Ttomisatzem Chwatem 
prowadzi energiczne śleOztwo.;; 

Mroczystość Buczci Matrszałta Diłsuó: 
stiedo. W piątef dnia 19 b. m., jało w Oniu imienin 
pierwszego NMarszatfa Polsti, Józefa Pitsudstiego, wszyscy 
wielbiciele denjusza jego stładali swe Życzenia i wyrazy bok 
du. W Warszawie odbył się szereg uroczystości. AUby ucje 
cić dzień imienin swego Naczelnita, strzelcy 3 Rratowa i 3 
Radomia przybyli do Warszawy pieszo. Pierwszy przedstąae 
wiciel Turcji w odrodzonej Polsce, Abbas (EL Kiatib Bej oz 
fiatował Matrszałtowi Józefowi pusuostiemu starożytną 
szablę turecią na znał przyjaznych stosuntów Turcji 3 Pol- 
sa. Dar ten jest jedną 3 wielu pamiątef, drogich sercu 
pierwszego Matrszałta Polski. 

Uroczysta tocznica przyłączenia Górnego Slas 
sfa do Polsti. W sobotę dnia 20 b. m. w Warszawie, Kas 
towicach, jato też i w innych miejscowościach Polsti święs 
cono piątą tocznicę przyłączenia òo Rzeczypospolitej Bórnedo 
Sląsta. 

Podati wpływają lepiej, nij w tofu ubieds 
tym. Wedtug zestawienia wpływów 3 danin publicznych i nos 
nopoli, sporządzonego przez Ministerstwo Sarbu, podatti 
bezpośrednie przyniosły w pierwszej Oefa0zie marca 8,2 mile 
jonów złotych; podatfi pośrednie 2,3 milj. zł, cła 3,4 milj. 
3t, opłaty stemplowe 3,5 milj. 34. i monopole 10,6 mitj. zł, 
Dqółem daniny publiczne i monopole przyniosły w pierwszej 
Oetadzie marca 28,3 milj. 3t. pPorównywując wpływy 3 poz 
oattów w pierwszej deľadzie marca t. b. 3 tafiemiż wpływae 
mi w pierwszej defadzie marca tofu zeszłego, widzimy wzrost 
wplywów we wszysttich pozycjach, 3 wyjątłiem podattu mae 
jąttowego i podatfu od cufru (3 powodu zalegania w opta- 
cie atlcyzy przez cufrownie). Dodatfi qruntewe przyniosły o 
650,000 złotych więcej, niż w tofu ubiegłym, podatet przes 
mysłowy o 20,000 zł., podate? dochodowy o 1,200,000 złos 
tych więcej. 

Pierwsze statti morsfie na Wiśle. Do 
Tczewa przybyły Wisłą 3 damburqa Owa morsfie lichtry 
„WIE i „Basar“ celem zabrania ładuntu 1300 tonn wegla 
dqbrowiectiego òo Stotbolmu. Jest to pierwszy wypadci 
zawinięcia do Tczewa statfów motstich. 

Rtedyty dla Pomorzu. Prezydent miasta Gru- 
Oziądza, jato wiceprezes Komunalnego Bantu Kredytowego, 
oświadczył totespon0Oentowi „Gazety Działoowsłtiej" co naa 
stępuje: Ogółem przyznano tredytów dla Pomorza cztery mile 
jony złotych. 3 tej sumy Owa miljony udziela Bant Polsti 
i owa miljony Pocztowa Rasa Dszczędności. Baut Polsti 
udziela tredytu Ołuższedo, bipotecznedo, jaś P. R. O. tres 
oytu na trótsze terminy, czyli wefslowego. Wosojiałem pies 
nięozy zajmą się Miejstie i powiatowe Rasy Dszczędiiości, 
Dożyczłi otrzymują nawet te qminy, wiqlędnie powiaty, na 
ttóre Oziałalność Bantu Polstiego 0otychczas się nie roz- 
ciąda. Wysołość udzielanych pożyczeł zależeć bęOzie 00 wys 
sotości płaconego w danem mieście czy powiecie poodatu 
trajowego, w szczególności jednať uwzględnione być mają 
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potrzeby powiatów taszubstich. 3 tredytów totzystać mają: 
przemysł, bandel, rzemiosło i rolnictwo. Pierwsza rata, jala 
będzie rozdzielona, w:dtug ustanowionego i na przyszłość 
obowiązującego planu, wynosi jeden miljon złotych. 10 tońcu 
bodai należy, że zwrot sum pożyczonych nie będzie Oołonys 
wany w dolarach i bez procentu oolatoweqo. 

3 3a fotodonu. 

wWędgoboret. Dnia 10 marca odbywała się w sq- 
die tutejszym przymusowa sprzedaż dospodats'wa, obejmu: 
jącego otoło 950 morgów. Najniższą cenę ofiarowano 1,160 
maret, najwyższą 1400 maret. Sprzedaż była 3a qotówrtę, nie 
3a objęciem bipoteti, tat, że majate? tupić było moina 3a 
1,400 maret. Sg0 jednakże i tego przyjąć nie mógł, gdyż naj- 
więcej dujący nie mógł razem 3e swemi przyjaciółmi położyć 
faucji w wysotości 600 maret. Jest to smutny objaw obec- 
nego tryzysu gospodarczego. 

Bytom. 
Rarsten=Tenttum. WO sobotę dnia 14 b. m. oloto qdodziny 5 
po poludniu zadrjała ziemia w całem mieście. Trzęsienie ziez 
mi było tut silne, że w niettórych miesztaniach zachwiały się 
meble. Dowodem tego trzęsienia ziemt było nieszczęście w 
topatni, gdzie się zawaliły filary. Bźmiu qórnitów zdołało 
się zawczasu urstować, 34:ch dórnitów na stutetsteqo 3a: 
walenia się filtrów zostało odciętych oò świata. Satyche 
miast zjechała do topalni tomisja śledcza i oddział ratun- 
Łowy. 

3e świata. 

„Djcze nasz* w tysiącu jężytach. Dapieżowi 
ooręczono zbiór przełładoów modlitwy „Ojcze nasz“, zestawio= 
ny przez prof. Rettesza, a obejmujący przefładOy jej w tysią: 
cu języtów i natzecjy Świata. Jbiór ten pobija tetoro Bry- 
tyjstiedo Towarzystwa Biblijnego, ttótre w ciqgu tilluozie= 
sięciolctniej Działalności swojej zdołało wydać Pismo święte 
w sicomiuset jężytach. 


Poradni? gospodarsti. 

Raptrawa natzędzi rolniczych. SRaochodzi 
wiosna, 3a 2—3 tygodnie trzeba będzie ruszyć w pole i wys 
torzystać fażoy dogodny dzien pracy, Wtedy nie można tras 
cić czasu na naptawftę, a ponieważ zwytle fowale są właz 
śnie w czasie robót najwięcej zarzuceni pracą, więc teraz 
jest ostatnia pora do przejrzenia swoich narzędzi gospodars 
stich i do poprawienia tego, co potrzeba. Zacznijmy od ptus 
da. Sie przypuszczamy, by był jeszcze tolnił, ttótyby pozo- 
stawił pług na zimę 3 błotem jesiennym. Ale jeżeli jest tafi, 
to niechje pług jat najtycblej OofłaOnie ostrobie, oczyści 
twarda szczotfą, a następnie nafta. W ten sposób zobaczy 
on dofładnie wszystkie stładowe części płuda. Co zadięte, naz 
leży sprostować, gdzie na części nawietzchnej lemiesza, czy 
odfładnicy są nierówności lub szpary, należy je spiłować i 
ściądnąć. Powierzchnia pracująca pługa powinna być qładz 
ta i szczelna, qoyi przy pracy w roli tylfo tafi pług robi 
nienagannie. KCemiesz należy wytlepać do formy pierwotnej 
i ta? ostrze ustawić, by całe stało na podeszwie, a szpie 
by lefto zachodził w rolę. Linja polowa (lewa) oofładnicy 
musi się tryć 3 linją grządziela, zatem dqoyby tal nie było, 
należy do tego staniu pług naprostować. Ppłuz winien być 
zawsze podstawą pługa. a zwłaszcza stopła tegoż; o ile się 
ona starla nalezy ją nałożyć, bo ona Daje pewność chodu 
pługa. Ttzusło wytlepać. ostrze wyrównać, osadę zaś tat 
zmontować, by linja trzusła licowała 3 fantem ootłaonicy i 
3 linja grządziela. Stontrolować wszelłie śruby i nity, czy 
nie są nadetwane, W foleśnicy obejrzeć całość fół i osi, a 
nadto, czy siodetto pod qrzadziel jest w stanie należytym. 
Tatie zapobiedliwe przejrzenie i poprawienie pługa uczyni qo 
narzędziem, ftóre nie zawiedzie w robocie ptzez całą wiosnę. 

Ulgi podattowe Ola tolnitów. Minister- 
stwo Startbu wydało rozporządzenie, na mocy Ptórego w ra- 
zie stwierdzenia, że poszczególni gospodarze rolni nie rozpoz 


Wieltie nieszczęście z0atzyło się na topalni 
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ani nadmiaru inwentarza żywego, urzędy sfatbowe upoważ- 
nione są na prośbę talich płatnifów wstrzymać eqzctucję, 
występując jednocześnie do właściwych izb starbowych 3 
wniosfiem o udzielenie odroczenia terminu płatności zalega: 
jących podattów, najdalej jednał do dnia ledo listopada 
1926 rotu. Odroczenie podattu gruntowego nie pociąga 3a 
sobą odroczenia płatności podattów fomunalnych. Na te o- 
statnie jest pottzebna wyrażna zgoda właściwego starosty. 
Ulgi powyższe nie modą być przyznawane płatnitom stale i 
złośliwie uchylającym się oò ponoszenia ciężarów povat- 
towych. 

Rlęsta niepogody sprowadiiła zwyżlę cen 3bos 
ża. Ceny zboża w tygodniu ubiegłym tształtowały się niestas 
le. W pierwszych Ouiach zanotowa”o silną zwyżtę cen żyta, 
ftóre dosięgło ceny 24—25 zł, za 100 tą. LD połowie tygo- 
ònia sytuacja uleqła zmianie. Ja żyto płacono już tylfo 21 
zł, a to 3 powodu załamania się tursów walut obcych w 
raju i zmiżłi cen zboża w Niemczech. Pod toniec tygodnia 
ceny znowu podstoczyły. Kupcy zbożowi tłumaczą to niepo- 
godą, ttóra nie sprzyja młócce i ogranicza dOowó3. Jeżeli w 
najbliższych Oniach pogoda nie wyjaśni się, czeła nas gwat: 
towna zwyżta ceny zboża. Pod toniec tygodnia notowano: 
żyto 22—23 zł, pszenica 39—41 g3ł., jęczmień 20—24 3ł., o= 
wies (b. mocno) 24—25 zł. 3a fwintal franto Warszawa. 
Mąta sprzedawana była: żytnia 4/0000 — 42 gr, pszenna 
4/0000 trajowa 66—70 gr., ameryfaństa otoło 80 qr. za 
Eg. 3 dostawą do piefarn. 


Wesoly fącit. 
W sadzie 

Sędzia: To wyście uttaoli nietylfo maciorę, ale i sześć 
prosiąt? 

— Doosądny: Sie, panie sędzio, tylfo maciotę, bo pros 
sięta same ża mata poszły. 

Giebezpieczna możliwość. 

— Kiechje mi pan opowie, panie fapitanie, czy wydas 
tzyło się panu fiedy coś bardzo niebezpiecznego w państich 
podróżach na motzu? A 

— D tat, raz omal, że się nie ożeniłem. 

W rojespaniu. 

pewien gospodarz budzi się w nocy 3e snu, bo mu się 
zdawało, że Etos jest w izbie, może jafi złodziej, więc woła: 

— Śej, jest tu Pto? 

Złodziej za łóżtiem utryty odpowiada: 

— Rie, niema niłogo. 

— o, to mi się.tylio zdawało— rzeft tozespany, 002 
wrócił się na druga stronę i zasnął smacznie. 


W szłole rolniczo-gospodarczej żeństiej 
w Działdowie 
odbędzie się specjalny Purs 3 
ogrodnictwa i watzywnictwa, 


na ftóry zapisywać się moga tanoydatti, ttóre dotad na Purs 
ogólnotształcący nie chodziły, Kurs trwać będzie 6 oni od 
12 do 17 fwietnia. Rauta bezpłatna. Zapisywać się można 
u pana Jnspettora sztoliejo WRlimosza w tancelatji Sne 
speftoratu sziolnedo w Działdowie. 


„Bazeta Mazutsta: i „Kowiny* pisma, po: 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co mies 
Ozielę. Prinumerata fosztuje miesięcznie 60 qroszy, ża przes 
stanie do domu 10 gt. trazem 70 gr., co wynosi twattalnie 2 3ł, 


Prosimy o wpłacanie zaległej 
prenumeraty — Redafcja. 


Redafcja w Warszawie: Voja 1 m. 10, tel 408-24. W Działoowie, tilazursti Dom Ludowy. Ronto czelowe PV. R. O. Nr. 4852 


Nedaftot odpowiedzialny: Emilja Sutettowa. Wydawca: Zrzeszenie E van plit’ Dolatów., współwyd: Tow. Przyjaciół Mazu 
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„Współczesna”, Warszawa. Szpitalna 10. 


